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KEDAKTOR NACZELNY: ARTHA W. BORUGNER, 


Zwolnienie internowanych. 


Zwolnienie ma charakter amnestyi. 


Przyjazd Ministra spraw wewnętrznych p, Wojciechowskiego. 


hamanna Paliew prac 
neig pii EARD 


Niech Pilsudski militarnie obroni Lwów, a 
my gwarantujerny, że koakcya, gdzie mamy bez- 
graniczny posłuch,, Galicyę wschoduają przyzna 
Polsce, przechwala się narodowi demokraci. 

Na ianam miejscu piszemy diaczegfA i Z czy- 
jej winy militarne oswobodzeni: tego kraju tak 
Się opóźniło, gdy w Polsce nie było jeszcze 
dość silnej armii, aie oswobodzenie to przyszło, 
poczem spoleczeństwo czekało na spelnienie gwa- 
rancyi wszechpolskich. i 

I przyszło rozstrzygnięcie paryskie, które się 
równa przekreśleniu ofiarn$go czynu m;'iiarne- 
go naszej arrali, Nie poło krwdwił się Zoinierz 
polski na ziemiach Galcyi wschodniej, nie poto 
polsza ludność tego kraju znosiła męki pólsocz- 
nej inwazyi, aby przez daiszych 25 lat być przed- | 
rmotem wpływów, handu i miryg dypiożnarycz= + 
nych. nie poto, aby wkońcu się znałeżć we wscho- 
dnio-palicyjskiej republice jako depozyt ros jski 
w tymczasowym zarządzie poskin. 

Wszechpolacy w arendę wzięli opickę nad 
Galicfą wschodnią na gruncie paryskim i przy- 
wieźli do kraju wyniki swych pojtycznych za- 
biegów, które wywołują dziś żywiołowy, maso- 

| wy protest. Koalicya .w ten sposób dała „am Ga- 
licyẹ wschodnią, że nie ma dziś Polaka. który- 
by decydował się ten podarunek przyjąć. 

Ale nietylko na forum paryskim, ale i w 
kraju od wpływu na bieg spraw admi'stracyj- 
myfi 1 politycznych odepchnęła wszystwiea i sa- 
tna z całą zachiaanością zagarnęła w swoje ręce 

wszystkie atrybucye opanowania duszy narodo- 
wej, ona ferie wyroki, czyje działanie jesitna- 
ro.lowe, co rawa zia dbieso że panstwowe wia- 
dze polskie pod jej dzialają dyktatem. 

I ten samozwańczy rząd dusz w społeczeń- 
stwie wydał takie rezultaty, ża zapełniły się obozy 
internowanych i więzienia, które dziś są rozsa- 
dikami tyfusu plamistego po całym kraju, że 
Głorzymia większość społeczeństwa polskiego 0- 
depchnięta od wpływu na losy tego kraju. Cały 
kraj zasłany jest t. zw. organizacyami narodowy- 
m: do których poza szczupłem ale krzykiiwem 
gronem clity endoekiej, 90 procent społeczeństwa 
poiskiego nie ma z nimi nic wspólnego. Wystar- 
Czy, że wskażemy na zagłębie naftowe, ten naj- 
cenniejszy klejnot poziciego Zorobku na zjemi 
wschodnio-gahcyjskiej, poiężne środowisko pol- 
Skie, gdzie 99 procent ludności polskiej z or- 
Zanizacyą narodową nie ma nic wspólnego. Wy- 
starczy wskazać na Stryj, Kołomyję, Czortków, 
gdzie panują analogiczne stosunki. Istnieją or- 
gunizacye „narodowe“, od których każdy uczel- 
wy człowiek odwraca się jak od zarazy. 

I we Lwowie istnieje „komitet obrony naro- 
dowej“, który sam się do życia powołał i pisze 
ty do całego św;ata, jak przysłowwiowy dziad 
obrazu... Eo za tym! wszystkimi organizacya- 
z lworwską na czele nikt nie stoi, za ich wy- | 
spy polityczne nikt m bierze odpowiedzialno= | 
życie polskie płynie zupełoje innymi dro- 
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Wczoraj wieczorem o godzinie 4 popołudniu 
przybył do Lwowa Minis er spraw wewnętrznych 
p. Sianisław Wojciechowski. 

Wraz z Ministrem przybyli szef sekcvi bez- 
pieczeństwa p. Urbanowicz, sekretarz Ministra 
p. Górski i kapitaa Dr. Polakiewicz z ramienia 
Ministerstwa spraw wojskowych. 

Pan Minister zabawi we Lwowie 3 dni w 
ciągu których odbędzie się szereg konferencyi 
w bardzo ważnych sprawach, jak 

podział Galicyi na województwa, 
reorganizacya służby bezpieczeństwa, sprawy 
aprowizacyjne. Między innemi zamierza pan Mi 
nister tutaj na miejscu dopilnować uchwały 
Rady Ministrów z dnia 15 b. m. w sprawie 
mascwega zwolnienia z obozu dla internowa> 
nych Polaków, Ukraiáców i Zydów z terenu 
Galicyi wschodniej. 

Motywy, htóre kierowały Radą Ministrów 
przy powzięciu iej uchwały były ciężkie poło 
żenie, w jakiem się znajdują osoby przebywające 
w obozach dla internowanych i chęć stworzenia 


jak najlepszych warunków wspołżycia pomiędzy du zn | 
ę wschodnią. | tak polityczny 


narodami, które zamieszkują Gal 


TAR jw D ` a 


icy 


Ten akt zwolnienia (równający się umnestvi 2o, 
stał dokonany za zgodą wszystkich czynników 
i wszystkich sironniciw polskich. 

Zapowiedziany jeszcze przez b. prezydenta 
ministrów p. Paderewskiego kierunek polityki, 
polskiej w slosunku do innych narodowości, 
dziś stał się faktem dokonanym. Mie jest to 
manewr polilyczny, tylko wyraz stanowczej 
woli rządu polskitgo 

łagodzenia waśni narodowościowych, 

pozostażych po rządach zaborczych. 

We wevorajszej konferencyi uczestniczyli 
z namiesinictwa p. Z mny, dyr. Reinlander, p. 
Hoszowski, kapit. Filipkowski, szef Odział II 
DOG. rotmistrz Rostworowski i retmistrz Bat- 
czka «+ 04. Na konierencyi tej wyłuszczali 
kpt, dr. PolaŃiewicz, zast. szefa sekcyi Dep. H 
Min. spraw wojskowych i p. Urbanowicz, szef 
sekcyi bezpieczeństwa Mn. spraw weryuętrz= 
nych zasady, jakimi należy się kierować przy 
zwalnianiu i sposób technicznego przeprowadze- 
nia tego masowego zwolnienia, Stanowisko rzą- 
alazło pełny odużnięk u tutejszych władz 
ch, jak i wojskowych. 
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Zapłacimy za walmoŚć» 


WIEDEŃ, 18 grudnia. (Pat). B. K. z Londynu: 
Urzędowe dzienniki ogtosiły wczoraj wysokość sumy 
"którą mają zapłacić Polska, Rumunia, Jugosławia 
i państwo Czesko - Siowackie za ich oswobodzenie. 
Ogóina suma wynosi 60 milionów funtów, z czego 


TEDEN ITEE ATC TAAR T 


rur” 


. 


Czechosłowacya zapłacić ma połowę. Udziały poszcze- 
gólnych państw zostaly ustaione wedie stosunku wpły- 
wów podatkowych odnośnych terytoryów dawnych 
Austro - (Węgier. Dochody z Bośnii i Hercegowiny nie 
zostały uwzgiędnione. 

ME [Z SUW NE ZPO RE URATA PDC SYPZEZĄ 


Do Polskiej Młodzieży akademickiej i miodzieży szkéł średnich! 


W wykonaniu uchwały wiecu ogólnoraka 
demickiego ze śrddy wzywamy Was do gre» 
mialnego wzięcia udziału 

w manifestacyjnym pochodzie, 
protestującym przeciwko niestychaneimu zama 
chowi imperyalizwu angielskiego na całość ziem 
polskich. 


wa 


Przez tę zachłanność partyjną nie ma dziś 
tego skoordynowanego wysitxu, Ady Odwrócić mp2- 
bezpieczeństwo, jax tego byliśmy świadkami przed 
rokiem. 

Generałowie narodowi bez armji chcieliby ją 
sobie stworzyć. Dlatego pod wpływem nieszczę- 
snych wiadosności z Paryża rozgoryczunemu spo- 
łeczeństwu rzucają ponętne hasło stworzenia po- 
gotowia narodowego. Chcieliby w swój rydwan 
zaprządz wszystkich od 14—60 roku życia, aby 
dawno utracony rząd dusz z powrotem uchwycić 
w Swe rece. 


Punkt zborny pod Wszechnicą Jana Kazi. L 
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mierza w piątek dnia 19 bm. o godz, 11:80 w 
południe. 

Każdy z Was winien w tym dniu wstrzy» 
mać się od wyk'adów i nauki szkolnej, lt; 
godnie zamanifesiować oburzenie Młodzieży, kto- 
ra niedawuo tyle ofiarnej krwi przelała W obro- 
nie Lwowa i Ziemi Czerwieńsk.ej. 

Czytelnia akademicka. 

: —— ° 
późściam Ia lep tego kaslı. Żaden zdrowo myĘ 
ślący Polak, a przedewszystkiem żaden robotnik 
nte pójdzie za tem wezwaniem, jeżeii nie chce być 
narzędziem bezwolnym partyjnej polityki, która 
ten kraj już w taką pkzepaść nieszczęść wpęs 
dziła. , 

W interesie państwowości polskibj i w inte- 
reste własnem tutejszego społeczeństwa leży, aby: 
jak najszybciej otrząsnęło sę z tej niepożąda- 
nej i wręcz Szitod: ftrej opieki, jeżeli chce, aby 
unormowały się stosunki w kraju i aby zgod- 


|nym wysiłkiem zapewniło mu trwałą przynależ- 


Przes'rzegamy Społeczeństwo polskie przed |ność do Polska 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Biaczzyo armia Hallera tak późne 
przvbyla do Polski? 


Rutypoństwowa robota wazaczpossków gdy Lwów Í Galicya Wschodzła ginęły w ręku Ukra ców., 


Warszawska „Trybuna“ podaje oświetienie spraw, 
tyczących wojskowych lormacyi polskich we Fran- 
cyi. A zarazem przynosi niezwykłe rewelacye intryg 
endeckich. 

Artykuł, o którym mowa, wskazuje na wstępie, 
iż po wybuchu wojny paryska koionia polska odru- 
chowo zespoliła się całą duszą z atakowaną przez 
Kiemcy Francyą; utworzono Komitet wo'ontaryuszów 
polskich zaraz drugiego dnia mobilizacyi; Polacy, za- 
nubaszkałi we Francyi, dali przeszto 15 procent z po-- 
śród skebie pod broń. 

Dopiaro na wiosnę 1917 r. — po upadku eara- 
fu — rozeszła się w Paryżu pogłoska, że ma pow- 
staż we Francyi specyalna polska armia autonomicz- 
na, która wedłe zapowiedzi projekiodawców miałaby 
Ńczyć do 150.000 Folaków z Ameryką. 

Tworzenia jej podjęli się w Paryżu redaktor Po- 
lonii“, p. Wi. Gąsiorowski, oraz dwaj urzędnicy am- 
basady rosyjskiej: p. Mokiejewski i hn Ignatjew, 

W chwili rozpoczęcia przewozu wojska tego do 
Polasi stan jego wynosił 66.862 ludzą, 

Komitet Narodowy nie brał udziału w tworzeniu 


(germanofilów) i dlatego nie uznających endecyi za 
stronniętwo rządzące. Genialny ten plan polegał na 
tam, że Polska pad batutą entcnty będzie odgrywała 
rolę głównej bazy (podstawy) operacyjnej w walce 
z bolszewikami. Program tej wyprawy był nastę- 
pujący: 1. Polska miała być okupowaną przez dy- 
wizya ententy wraz z armią Hallera, a całą 

s'l; zbrojdą miał dowodzić generał francuski; 
2. na czele zarządu cywilnego miał stanąć haut 
commissaire“ ententy („wysoki komisarz); 3. wla- 
dzę objąiby jedyny „prawdziwy rząd polski“, uzna- 
ny już w tym celu przez Quai d'Orsay, a mianowicie 
Komitet Narodowy Polski i 4. powołanoby natych- 
miast pod broń milion rekruta, który — po odpo- 
wiedniem wyćwiczeniu przez instruktorów Francu- 
zów — zająłby Petersburg i Moskwę i zainstalowal 
tam również prawowity rząd rosyjski — z naszym 
szczerym przyjacielem, p. Sazonowem, jako ministrem 
spraw zagranicznych. 

I w takiej oto chwili uderzył, jak piorun w bja- 
ly dzień, radiotelegram „zaprzedanego państwom cen- 
tralnym" Komendanta Piłsudskiego, kióry, komuni- 


formacyi polskich wa Francyi i nawet przez nęe- | kując państwom wojującym oraz neniralnym o obję- | 
Spełna rok nie uczestniczył w pracach t. zw. Woj- | ciu zwierzchniej władzy w Polsce, ośmielił się wy- 
słrowej komisyi polsko - francuskiej. Dopiero, gdy | razić nadzieję, że nikt nie wprowadzi swych wojsk 
już zebrało się tego żolnierza sporo, postanowił woj- | na terytoryum państwa polskiego bez zezwolenia rzą- 
sko opanować i w iym osla uzyskał od rządu fran- | du polskiego. 


Nr, 822 


|do p. Jen. Vidaion‘a, dowódcy I-szej dywizyj ar 
mi pożskiej. 

Mam zaszczyi zawiadoiu:.ć Pana, że następu- 
jące pisma: 

1. „Echo Polskie (wyd. francus i poisia); 

2. „Rzeczpospoliią Polską“ (wyd. francuskie); 

3. Żołuierz obywatel'* (wyd. rosyjskie) i 

4. „Telegram codzienny (wydunie po:Skie) 

uważam ża Szkodiwe dla dobrego nasiro- 
ju wojska (pour le bon eqrrit de la troupe). 

Wobec tego najuprzej:niej proszę Pana o da- 
nie należytych rozkazów, aby pisma te me mo- 
gły dochodzić do rąk wojskowych. Jest rzeczą 
niezbędną zaprowadzić jaxnajściślejszą kontrolę 
oraz nakazać natychmiastowe niszczenie nad- 
chodzących numerów. 

+ Jeneral J. Haller 

Wszystkie te zdrożne polskie wydawz;ctwa 
(bo rosyjskiego nie znan 1 mie nas zreszią ono 
ule obelodzi) szerzyły szkodliwy nastrój wśród 
wojska. bo uważały, że 
Rząd poiki znajywye vig w kraja, a ie w Pas 

ryżu, 

i że naczelnym wodzem wojska polskiego n.e 
jest jen. Haller, mianowany na to stanawisko 
przez Kom. Nar, a Komendant J. Pilsudski. 
Szkodiiweń te pisma miały równī:ż i tę ujemną 
|stronę, że były niejako stałym wyrzutem su- 
mienian, gdyż żądały one zjednoczenia i niepod« 
ległości ziem poiskich wówczas, kiedy osoby 
składające Kom. Nar. rzucały się w początku 
wojny do stóp najukochańszego cara, zapewnia- 
jąc go o swych „głębokich wiernopoddańczych 


ceadego 20 maca 1319 r. msadyt čo objęcia bie- 
ruewaictwa Bad niem. 


Zapanowała prawdziwa konstarnacya wśród kon- 
spiratorów, a następnie energiczna akcya politycz- 


Usunięto z Ceniramego Zarządu Gąsiorowskiego ; na, mająca za zadanie A 
i Mokicjewskiego i zaczęto się rozgłądać za jakimś | opzłenłe śmiafza uzurpującego sobie władzę. przy- 


generalem polskim. Traf zdziałał, iż właśnie wów- 
eras przybył do Francyi pułkownik Haller, który nie- 
bawen — pa wstąpieniu do Kom. Nart — ześżtał 
przezeń zamianowany Naczeliym woäzom wszystkich | 
wojsk polskich tak w kraju, j.x i zagranicą, co ogivo- 
sił w swym rozkazie Nr. 1 z dnia 6 października 
1918 r. — czyli na miesiąc przed zawieszeniem broni. 

Tu dochodziny w omawianym artykule do mo- 
mertu kulminacyjnego — do oLisu „planu“ endsckie- 
go, którym autor podpisany literami W. P. tluma- 
ery opóźnienia w wysyłce wojsk Hajqlera do Polski. 

Powtarzamy oduwośna rewełacye dosłownie, jak 
ja stormułował autor: 

„Armia pokka eoztala przewicziena z Francyi 
do kraju dopiero w końcu czerwca 1919 r. (. |] w 
ośzą miesięcy po zawisszeniu broni. 

Rod frazcussi chciał ją przewiezć tek jak fogię 
ezcuką kulą jai w kutcpad lo r. Ze 

i w tym ota sztab generalny wydał 21 listopada 

okôlnik do generałów Arctiiard'a, Fuliera i general- 

nego intendania, wzywający ich do przygotowania 

wojeka pokikiego do natychmiastowego wyjazdu do 

kraju. 

W tydzień potem na żądanie Polskiego Komitetu 
Narodowego wyszedł iany okólnik, odwolujący po- 
przedni 

ze wayku ma wewuriczną połtyczną syfuacyę 

Polki". 

co snaecyło, że armia ta musiałaby pójść pod do- 
wódziro J. Piłsudzkiego, a na to narodowa - demo- | 
kaacya i gen. Hailer, maczelny wódz wszystkich wojsk | 
w iwaju i ra granicą zgodzić się przecież nie mogli. 
Tu wiaśnią tuwi wyjaśnienie kiikaxrotnie zapowiada- 
nego wyjaadu wojska polskiego do kraju. 

W wlewie tek ciędkin jak podczas oirony Lwowa 
poez kobity 1 diel kikadzyesiąt tysięcy zdrowych 
i cjuych żołaierzy Biedziało begsezynu;e « nudziło sję 


w temych cbozach wa Fraacyi!" 


Naatępnia autor takis podaje daisze wyjaśnienie 
powyżdssago zachowania się, malując endeczi po- 


„Bylo ono logiczną konsekwencyą planu, jaki zo- 
stał w końeu 1918 v. ułożony z władzami francuskie- 
mi i który był oparty na wpojonej im przesłance że 
Polska jest cyeoninem narodowej demokracyi i że 
ta ostetnia jest jedyną prawdziwą wyrazicielką ca- 
lago społeczeńótwa naszego, | że poza nią istnieje | 
tylko garstka zaprzedanych Niemcom  bocheofilów ! 


Colosseum 


znaną już Komitsowił Narodoweniu, 
Akcya ta przemikła również i do wojska polskiego. 
AGITACYA PRZECIWKO RZĄDOWI POLSKIEMU, 

Rozpoczęła się ona w wydewanem przez Komitet 
Narorowy piśmie dła wojska „Polaka, gdzie starano 
się wszelkimi spusobami dyskredytować rząd poiski, 
a przedewszystxiem Naczelnika Państwa. Jednocześnie 
bezpośrednio, ustnie starano się wpoić w oficerów 
niechęć Geo władz krajowych, 

Na rozkaz gen. Hallera wyłacywano i palono 
zupełnie obiektywną broszurkę o J. Piłsudskim, wy- 
daną przez Komitet Wolnej Polski, nie dopuszczano 
również do wojska pism, które stanęły po sironie 
Koraendanta. Z ficznych dowodów tej akeyi, przy- 
toczymy tylko następujący «ozkaz gen. Haliera (prze- 
kład z francuskiego): 

Naczelne Dowódziwo Paryż, 25 grudniat918. 
Foatadencyonakie. Sekreina, 
Jen. Halier, Naczelny Dowódca Armii 


Polskiej 
aE 


uczuciach i żądając tylko „autonomii pod jego 
opiekuńczem beriem''... - 

Autor kończy następującą uwagą: 

„Zamiar wyzyskania wojska siormowsnega 
we Francyi na rzecz żądaej władzy narodowej 
tdemokracyi jest istotną przyczyną nieporozumie- 
nla, jakie się po przyjeźdkia jego do kraju wy- 
tworzyło. Nar. dem. już od roku przedstawiają 
to wojsko, jako absolutnie jej oddaną silę, któ- 
ra po przyjezdzie do kraju 

* rozprawi Się ze wszedcymi „ warenołami"' 

| nie uznającymi jej hegemomii. Zrozumiałą jest 

l rzeczą, że wśród demokracy! naszej, nie znającej 

istotnego usposobien;a tej „niebieskiej armii, wy» 
tworzyła się do niej pewna niechęć. Nie zasłu- 
żyła ona jedaax na tb Ú (micqmy nadzieję, że przy- 
najmniej teraz wyrządiona jej moralna krzywe 
da zostanie należycie wynagrodzona j że oli- 
cerowie, którzy nadał w wojsku polskim po- 
zostaną, będą przez wyższe wid% A i przez swych 
„szarych“ kolegów jasnajscrdzezniej i z zuge!- 
„nem zausaniem traktowani, w. m 
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-o Donatelli, kombinacye sportowe. — The Antons wirtuozi na h rmonijksch. — Sian tbieżenia, ope 
Codziennie ; 


o godz. 
wieczór 
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U zachodnich granis Polski zrywa 
1 LJ 
się Burza: 
bud polańi na Slasku cieszyńskim nie możs dłużej etferaieć! 

We Frysztacie, dnia 14 grudnia odbył się ol- gb, ża jast połskeny 1 ehee do Foiskj należeć — uras 
brzymi wiec ludności polsklej, chcącej poraz 0-;czono nas plesseytun (głosy: potrzeby jest nie 
statni słowami jeszcze zaprotestować przeciw nie- Ju nas, ale na Słowaczy4 ua. i w niemieckiej czę- 
słychanym gwaliom, których na bezoronnym ro- ,ści Czech!) Tak jest! Tu plebiscyt nie jest potrzeb» 
botaiku i chłopie polskim dopuszczają się Czesi. nym! 

Wiec zagaił dyr. Mucha i stwierdził, iż w | Gózy, azojdi, WĄGzĄ i masia nasze maig nazwy 
tem rozpaczłiwem położeniu, wśród piekia prze- polskie, 
śladowań £ fudręki ze strony najeźdzców czeskich, a ©, co je przed tysiącem lat nadawań, byli Po- 
przyszliśmy tu z jedynym hasłem, które rozbrzmie- | jakami. 
wa dziś na całym Śląsku Cieszyńskim: Czesi powołują się na króla Kazjmierza, że 

„żądamy czynu!" im Śląsk odstąpił, ale król Kazjmierz nie pytał 
Pod tem hasłem otworzono wiec. ludu, czy chce należeć do Czech, a dziś cały lud 
Tow. Antosiewicz, jako przewodniczący, po-;wola: „precz z Czechami za Sląska!“ (Huragan 
zdrowiwszy zebranych, zwłaszcza przybylych po- głosów: Tak jest — za Ostrawicz z nami!). 
mimo niebezpieczeństvi, z poza lin:i demarkacyjnej, | Mówca omawia następnie bajki o raju czes- 
uódzieła głosu ks. iowi Londzjnowi. |kim, który. się już kończy, jax to wskazują coraz 

Mówca podnost, że pomimo zasad Wilsona, ' częstsze dzputacye z za linii demarkacyjnej do 
pomimo, żeśmy po przewrocie w Austryj zaświad. Rady Narodowej z prośbą o mięso, tłuszcze i 
czyli na olbrzymich wiecach w Cieszynie, Orłowej, kartoñs. A% z tnąką, cukrem zaczynają już przy- 
Bogu:ninie, Frysztacie itd, © wolt ludu śląskie» | cichać, 


retka. — Wo jtasz:k, Montserat Trio, akrobaci — Malinowska. Bibi Rosch a. Siemens. 
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Ne 322 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


3 


Nie pomogą przekupstwa i terror. Wiemy, | 


zaledwie skosztowali dobroci czeskiej, a już mó- 
(wią o Czechach: „Dopóki nas nje mieli — wszyst- 
ko nam dawali, a dzuś, jak nas niają — zabierają 
nem wszystko!“ 

Prawdziwa burza zrywa się wśród tłumów, 
gdy ks. Londzin chciał zalecjć jeszcze trochę cier- | 
p.iwoścy 1 wytrzymałości nerwów, aby zwycięstwo : 
nasze było pewnem. 

Padały gorzkie wyrzuty pod adresem rządu 
warszawskiego i Rady Narodowej, 
wnołano o armię na Śląsk Cieszyńsk,, którą niv- 
poirzeomie przelewa krew na wschodzie za ka- 

miabsi koaljeyi 
padały zdania: „Nawet Austrya z nami tego n;e 
robita, co wyprawiają Czesi!“ — „Jak wy nie zro- 
badie z Czechami porządku — to my go zrobimy!“ 

Zabicra głos poseł tow. Roger: Z wieką ra- 
dłością widzi, że wise dz.sicjszy, nie jest zgroma- 
dzeniem owłzezzi i Laranków — jest w nim siła, 
tężyzna 1 stanowczość, jakiej na poprzedych 
wiecach nie bywalo. 

Szkoda, że niema łu kogo z czessich mężów 
stanu, żeby zobaczył, jaką przepaść wykopali Cze- 
si między dwoma narodami słbwiańskimi. 

W chwili przełomu marzyliśmy wszyscy, że 
Sławianie pójdą jedna ławą w Europie, by utwiar- 
dzić woiność swoją -— Czesi jednax 
zkuwzyli wszystkie mosty między nimi 4 nami. 

Od 28 lat, jak przyszediem na Śląsk — nigdy 
im nie wierzyłam. Czesi uważali nas za niewolni- 
ków swoich — a starą jak świat jest zasada, że 
tyko ciemny niewo!n;k jest niezdatny do obrony. 
Ileż to przeszkód rzucały nam te wiiki czeskie, 
ïe walk trzeba było stoczyć i trudu wiożyć, 
hiy zbudować nasze organizacye zawodową? Í po- 
liczne, by założyć własne pisma polskie. 

Cheac rządzić 9 milionami Słowaków, Niem- 

ów, Węgrów I Polaków -— m%s 4 i pół miko- 
nowy narodek ezeski traktować ich jak niewolni- 
ków, 


ratowaš im prawa ohywate:sk:e 
t rządzić przez mianowańców. (Głosy: precz z 
Czecham!!) Nietylko precz z Czechami! — ale 
my chean "czynów! 

Wezwanie to idzie pod adresen Rady Narodowej 
i rządu warszawskiego! 

lie wiemy — .czy żołnierz nasz ma buty — 
amunicyę, to wie rząd warszawsku, i my musimy 
mu ufać, że wtedy rzuci potęgę Polski na szalę 
wypadków, gdy będzie wszystko gotowe. Ale 
mamy prawo I vbowiązek powiedzieć mu, że 
cierpiet;za — trud masz, przechodzą fuż gra. 

niee naszej cierpiyiwoćci! 
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tóm. MARYA BIANKA. 
(Cigg dalszy). 


wcześnie ogarma tych mężczyzn tak, że w końcu, 
aby odurzyć swe zmysły sięgają do flaszki z wódką. 

iżyjcie im uwolnij ie ich z ich pęt, a poznacie 
jak ro, co jest najlepsze w nich bezwstydnie za- 
bijaliście, jak wy i tylko wy sami jesteście twór- 
cami ich występków. 

Ach tyle jeszcze było na Świecie do szukania 
i do odkrywania... to go nastrajało radośnie 
1 smutno zarazem, 

Czyż on posiadał tę wielką duszę — pytał 
Sam siebie w rozterce — za kiórą tęsknił, go- 
rączką trawiony. Czyż dane mu będzie zostać 
vynalazcą dróg nowych?... 

Tak i jeszcze raz, takl.. Czuł, że w nim pul 
suje przeczucia pełen duch nowego, dalekiego 
Jeszcze czasu I on sam uniósł by młot w dlonie 
ak, że iskryby się posypały i z napiętymi mig- 
Miami kułby żelazo przyszłości... 

_ Tak był pełen swych fantazyi i tak niemi 
rzejęty, że wchodząc do pokoju zapomniał za- 
"aiić świaiło i po ciemku się rozebrat. 

= Dziwna rzecz... czyż istniały halucynacye po- 
fOnienia? zdawało mu się bowiem, jakoby od 


; l _ _Austrya, chcąc zamiast „złota i srebra mieć | togóry — muszą wyrzec się Śląska — jak przyj» 
czego mamy sk spodziewać od Czechów. Stowacy, jakiś poslxiad wartoścjowy dla swej waluty, ma-|dzie wojna, wezmą odwet na nich także Słowa- 


gazynowała cukier w wielkich składach w Cze- 
chach. Cukier ten za pienjądze podatkowe nas 
wszystkich, własność wszystsich ludów byłej Au- 
stryj — ukradli Czesj. Ale 

lud Śląski „e jest martwym towarem 
— tu muszą się zadławić! , 

Nie będę tu wyjaśniał, kto jest bogatszym, 
kto możel k pej wyżywić ludność swą — Czechy 
czy Polska. 
ęChcemy naisżeś do Polski, bo to macierz na- 

s SZa, 
bośmy za nią cierpieli i krew swą przelewań!* 
Jeśli się Czesi nje chcą doczeirać nowej Bia- 


PTNT OZAWY OCH 


cy, Niemcy i Madziarzy! 
Jaką nan broń dadzą — karan czy kartę pier 
biscytową, taką będziemy bić! 
(Ogólny zapał 4 wołania: „tak jest!'). 
Następnie uchwalono jednogłośnie rezolucyę, 
którą przed kilku dniami podaiśmy w „Dziennę< 
ku Ludowym“. Wi niej domaga się lud śląski 
neżyceliastowezo obsadzenia przez polskje woj- 
ska Śląska Cieczyńskiezo 
aż po Ostrawicę, czyniąc w przeciwnym razia 
rząd warszawski odpowiedzialnym za następstwa 
wybuchu rozpaczy. 
| aa) 
ao ||| e ini | 


Posiedzenie Tymczasowej Rady miejskiej. 


Sprawa padwyżki opłat gminnych. 

Z przeszło godzinnem opóźnieniem rozpoczęły 
slę wezoraj obrady Rady m. Na wstępie przew. 
prez. Neumann zawiadomił, że dalszy ciąg dysku- 
sy! aprowizacyjnej odvędzie się na osobnem po- 
siedzeniu wobec nawału spraw, które muszą być 
załatwione na obecnej sesyi. 

Przystąpiono więc do porządku dziennego. 
Powzięto dwie 24gie uchwały, a to: co do zacią- 
gmięcia drugjej pożyczki na kontynuowanie bu- 
dowy zakładu dla sierólt I w sprawie darowania 


budynku gimn. im. Królowej Jadwigi skarbowi | dzona. 


państwowemu. i 


Dyskusya podatkowa. 


państwowych. Wyraża też tedanie, że państwa 
nie może odstąpić ymiastu takiego źródła do“ 
chodu, jak podatex wsobisto-tochodowy i zarob 
kowy. Mówca oświadcza się za wnioskiem refe- 
renta. Podobnież r. Andrzejowski, motywując nye- 
dzy innemi, iż eccna spirytusu dzjś doszła da 
niesłychanej wysokości, +a miasto wciąż pobierą 
55 h podatku. ł 

Prez. Neumann nacmienia, odnośnie do prze- 
mówienia tow. Bubera, że sprawa podatku od 
przyrostu wartośc! jest już przez rząd zatwier- 


Zabierał jeszcze głos w. Hauswald, nawołu- 
jąc do zmniejszenia wydatków w gospodarce 
gminnej, ograniczenia parsznalu ł t. d, oraz re- 


Z kolei r. Pierożyński refcrował sprawę pod- |ferent. W głosowaniu przeszedł, przeciw gło- 


wyższenia opłat gmianych od napojów spirytu- 
sowych 4 piwa oraz Spłat policyjnych, taryfy 
maytniczej dia m. Lwowa. dodatku państwowego 
konsumcyjnego we Lwowie. : 

Rozpoczęła się dyskusya nad wnioskam; re- 
ferenta. R. tow. Bubrie wystąpił przeciwko pod- 
wyżce tych podatków, które są pośredniemi, a 
więc muszą się odbić na ludności. Masto jest 


som socyalsiów, wniosek referenta, następnie 
zaś uchwalono drugą część wniosku tow. Bubera, 
aby budżet był jaknajszybciej Radzie przedlożo- 
ny. 

Taryfa mytnicza również wywołała otszer- 
ną dyskusyę. Przemawiali r. Jawóbczyński, dry 
Pisek, r. tow. Buber, r. Lastitownicki, r, Za- 
wojski, r. Próchnickj, wkońcu sprawę tę, oraz 


istotnie w ciężkicm położeniu finansywem. je- | podwyżkę dodatku państwow. konsumcyinego 


dnak należałoby znależć inne źródia dochodu, jak 


(uryłączcne tu jest zhoże, krupy, chleb 1 inne 


opodatkowanie zysków wojennych, podatek od lartykuły najniezbędnieisze) uchwalono wjękzzo- 
przyrostu wartość, spadzawy i t. p. Mówcań |ścią po myśli wniosków referenta. 

domaga stę, by zastanowiono sie wogóle nad Przystąpienie gminy w charakterze akcyona- 
reforma podatków — oraz by budźet przedło- |ryusza do ' kanitału zakładowego Banku komu- 


OTT NITRE LTE SZOT ESEC SINT ARLES "TR DD ZYZAGIIE AR T Z, 


żono Radzie ra. cw najoliższym czasie. 


nalnego w Werszawie reforował r. B. Lewicki. 


R. Chaies wyraża zdanie odmienne co do |Zgedzono się zakupić 50 akeyi po 1030 mk. 

Załotwiono nastepnie szereg drobniejszych 
spraw miejskich, subwencyjnych, dzierżawnych 
ih 


kwesty! powyższej — zaznacza. że Lwów nie jest 
ciałem odrębnem, któneby mogło decydować o 
reformie podatków, decyzya zaieży tu od 


cya my 


ADR 


strony nocnego stolika niósł się sil:y zapach róż... 
i nie tylko zapach róż... nie, jeszcze coś, co for- 
malnie oszałamiało mu zmysły.., Ach... ba... pod- 
niecenie! 

Otworzył okno gwaltownie i wychylił się 


i przez nie 


Do dyabła! ciagle jeszcze ta sama przeklęta 
woń róż, drażnią.a mu pociąg:jąco nozdrza, 


Z tego i tylko z tego wynika — uswiadamiał|a teraz dosłyszalny szmer .. Stał plecyma Oparty 
sobie — ta bezmyślność i zdziczenie, które taklo okno.. lęk... nie, nie lęk... zgroza ścisnęła mu 


piersi. chciał krzyknąć i zawołać 0 pomoc... 
daremny trud, głos mu odmówił posłuszeństwa 

Z natężeniem resziek woli posunął sią ku 
nocnemu stolikowi * Pọ omacku zaczął na nim 
szukać zapałek... na chwilę reką przycisnął hijące 
serce... teraz potarł zapaikę — przez niecierpiiwe 
poruszenie złamało się drewierko — płomyk 
zatlit się i zgasł...  ' 

On jednak ujrzał przy tem krótkiem zably- 
śnięciu płomyka, ciamo-czerwone róże w szkiance 
na stoliku. 

Coś zajaśniało śmiertelnym strachem w duszy 
jego... coś, co gdyby Się okazało prawdą... nie 
chcia! domyśleć do końca., to byłoby po prostu... 

Zatkał sobie obiema rękami uszy, jak gdyby 
nie chciał slvszeć swoich własnych myśli Ale 
za późno. Teraz kiedy nic już nie slysza: wystąpił 
wyraźnie jej obraz... obraz Leny. 

Usłyszat poruszenie się i odczuł nagłą jasność. 

A więc nie złudzenie, nie halucynacya! 

Przez chwilę wyczuwał z tego powodu złośli. 
wą. gorzką satysfakcyę. Potem znów dosięgła 
go ta narkoiyczna woń i ogarngio go zupełne 


władz i 


1t. p. 


szaleństwo. 

Nie mogac się dłużej powstrzymać rzucił się 
ku swemu łóżku 

— Ty... ty.. Kasia! — wyjąkał w najwyż- 
szem zmieszaniu. 

Ona uniosła nieco głowę z poduszek. wysu- 
nęla: spiczasty języczek i spoglądała na niego 
z wstrzymywanym żarem, podczas gdy z Oczu 
jej bila namiętność zmysłowa, a na jaj bladych 
policzkach paliły sie czerwone plamy. 

To więc była ta iskra, którą ujrzał pod po- 
piołami i stąd pochodziła jej nagła sympatya dla 
niego — przelecialo mu przez głowę. l myśl, 
że ta mała, pragnęła jego ciała, ia myśl wpra- 
wiła go we wściekłość. 

jax szal ny... nad tą młodą, tą dziewką 
chciał sąd swój odbyć... Porwał ją za włosy, 
wyciągnął z lóżka i włokąc po pokoju począł 


„Osładać kulakami. Ona nie wydała głosu. pod- 


czas ydy on, bił ją aż mu ramiona ze znużenia 
opadły. Spoglądała na niego z baku wzrokiem 
rozdrażnionego zwierzęcia, które wijąc się z bolu, 
czyha tylko na chwilę, w której się zemści za 
doznane kopniecia i poniewierkę. 

— Bij tylko dalej — rzuciła przez zęby 
z pewną złośliwą radością w głosie, kiedy on 
zatrzymał się i ocierał pot spływający strumie- 
niem z czoła. 

I jeszcze, jeszcze raz jakby w tryumiie: 

— Bii tylko dalei l 


2 SEJMU. 


WARSZAWA, 18 grudnia. (Pat.). Począlek po- 
siedzenia o godzinie 415 po południu. Odezytano sze- 
reg interpelacyi. Sekretarz odczytał następnie list pre- 


zydenia ministrów Skulskiego z zawiadomieziewa o | prawa losu klas uboższych, dotkniętych dziś ciężko 


utworzeniu nowego gabinetu. 


Marszałek powitał nowy rząd j 


życząc mu, aby praca jego była owoeną dla kraju | 


i przyśpieszyła odbudowę i rozbudowę naszej pań- 


stwowości. Następnie w imieniu całego Sejmu zapew- | 


fiosya sowiecka 10-ty raz prope- 
nuje keallcyi pokój! 

Wszechrosyjski kongres sowietów odbyty 
Moskwie je'nomyślnie uchwalił: 

„Republika sowiecka pragnie żyć w pokoju 
ze wszystkimi narodami i skierować wszystkie 
swe sity ku odbudowie wewnętrznej i osgamiza 
waniu produkcyi i transportu. Odbudowa spo- 
łeczna dotychczas taruowana była przez iinp* 
ryalizm niemiecki, nesiępnie przez imecwencyę 
koalicyi i blokadę głodową. 

Rząd sowiecki przedkładał propozytye pas 
kojocwe koalicyij, począwszy od Ś:go sierpnia 
r. b. I porawiał je od tego czasu osiem razy 

ząd potwierdza jeszcze raz swe n'ezłomae 
żiezenie pokou. Jeszcze raz ofiaruje wszystkim 
mocoretwom koalicyj: Angli, Francyi, Sanom 
Źiednuczonym, Jakonii wspólnie iub z tsobna 
rozpoczęcie natychiniastuwe rekowań pekoja” 
wych. 

Kongres domaga się od Wszechrosyjskiego 
Cen:'ralnego Komiietu Wykonawczego, oi Rady 
Komisarzy Ludowych i od Komis-rystu do Spruw 
zagraniczaych, aby nadal prowadziły systema- 
tycznie politykę pokoju i poczyniły wszelkie 
kroki, niezbędne dia esisgnięcia powodzenia w 
tej sprawie”. 


w 
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Przed rozłamem w kiudie P. 8. L 

WARSZAWA, 18 grudnia. Posz zególni po- 
słowie lwdawi twierdzą, że do roztaimu w klubie 
P, S. L, mie dejdzie tylko pod warunkiem, Że 
pos. Wiłes pójdzie na ustępsiwa w ztosunkiu du 
postułatów radykalacj cząści klubu. 

—0— 
WAŁÓW: - MERKEONT W RERŁIEIE, 
WIEDEŃ, 18 grudnia. (Pat). Tel, Komp. z Berii- 


4 
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Ra. Byty dowódca rocy,s«iej annii póinocno - zachod- | 


miej pułkownik Awałow - Bermowt przybsł wczoraj 
e» Marlina i załrzyria cię tara prawdopodobaje kilka 
dzi ażeby przeprowadzić rokowania z.ministiem 0- 
brony krajowej w sprawie powrotu do ojczyzny tych 
wojsk ntmmisckich, które wstąpiły do siużby rosyj- 
skiej annii póinocao - zuchodaicj. 
Żażądsią wydsnia Milnzlma. 

BERLIN. 18 grud. (Pat) „Berl. Pageblati* 
donesi z Hagi za Manchester Guardianem, że 
doradcy kereny zostali powołani w sobotę n» 
Dowingstreet ma kunfe.encyę Cemenceau z 
Lloydem Georgiem. Podczas dyskusyi na spra- 
wą preessu przeciw Wilhelizowi, obradowane 
nad wysiasiem wspólnej 10y koalicyjnej du 
rzędu helenderskiego, w której będzie zawarte 
żądanie wydazia eks cesarza. 
4 == 

Soegalista prezydestem pa, łamenfu 
belgijskiego. 

Na prezydenta nowowytrarnego parlamentu 
belgijskiego obrano SG głosami przeciw 72 so- 
cyal.stę brum ta. 


TEATR STYLOWY 
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„DZIENNIK LUDOWY" Nr. 522 


Ochrona granic pruskich 
KRÓLEWIEC, 18 grudnia (Pat.). Przy otwar- 
ciu sejmu wscnodnio pruskiego oświadczył star- 
szy prezydest Winnig, że wedle doniesienia mie 
nistra obrony krajowej, brygada Meuiehswebru 
która ma wzmocbić ochronę granic, znajduje 
się już w drodze. 


ril że przewodnią myślą wszystkich strormictw bę- 
|dzię zawsze dobro kraju. Przestaną chyba zwracać 
| uwagi rządu, że neczelnam jego zadaniem będzie na- 


EF 7 
Międzynarodowy kongres odioezcny 
BERLIN, 18 grudnia (Pat.) „Vorw eris* dw 
nosi z Aatwerpii, że na życzenie wielu sekcy 
raiędzynarodowy kongres socyalistyczny, kióry 
miał się edbyć w lutym 1920 w Genewie został 
ZYD ATAY odroczony  Możliwem jest, że odbędzie się en 
dopiero w sierpmu 1920. 
KORLICYR WYRATUJE EBUSTRYĘ. =, p 
PARYŻ, 18 grudnia. (Pat.). Dzienniki podają dziś Grzenie rewołuegjne w Bułgaryi. 
|szczegórowe sprawozdanie z posłądzenia Najwyższej |  HALSINGBORS 17 gred. „Wiestńik Siowie: 
"rady i wyrażają nadzieję, że ona przeprowadzi ra- ię. WB. 00. - Winch u 
, RE c r A ak! ro Zupadnaże Prawiiiehtwa" donosi, Że niedław» 
tunek  Austryi. „Chicago Tribune“ dowiaduje sig o > 67 s z Saien 
a dE" tę ago w Sei zcbrał się olbrzymi itum przed pa» 
udział: Stanów Ziednoczonych, co następuje: Amba- |, Rar: f REA ý poe 
j $ Er Aa: ż sat: acem i Żądał zrzeczenia się tronn priez cara 
|sador Wallace odpowiednio do swojego w; jątkowego Borysa, GaMRY TOWLówa Mima, ARGE 
stanowiska w Radzie Najwyższej, nie mógł imieniem ką i ŻY zy J Pom) CA 
Stanów Zjednoczonych przyjąć wobee Austryi zobo-| ~“ ; 
wiązania, ale przedłożył urzędowi zugranicznenu w 
Waszyngtonie dokladne sprawozdanie poicżenia Au- 
stryli i zaproponował udział Stanów Zjednoczonyci 
w akcyi sanacyjnej. 
„Chicago Tribune“ donosi dalej, że Francya, An- 


waruniemni życia (p. Daszyński: Możeby to p, premier 
sam powiedział. Głos z prawicy: Śpieszy mu się} 
Msrszałek prosi o spokój). Następnie marszałek w 
| śmieniu Sejmu poświęcił siowa uznania ustępującemu 
|prezydentowi ministrów Paderewskiemu. 


| Dałszego ciągu sprawozdania nie otrzymakśmy. 
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Ameryka otworzy kredgi Europie 
WIEDEN. 18 grud. (Pal) KB z Faryža. Z 
Waszynztonu donoszi, że senat zgodził Się ta 
Qropozycyę iiuansistów, aby Eusopie otworzyć 


glia i Włuchy oczekują poparcia Stanów Zjednotzo- iwedyt, 

inych przy udzóeleniu Austryi potrzebnych środków AEO WA 

i żywności i kredytu. Gdyby Stany Zjednoczone nie mo- s m mih goorn 

l giy pomocy udzielić, wówczas zamierzają Francya, B pomnik Pa p 

| Anglia i Włochy szukać w Stanach Zjednoczonych WIEDEN. 18 grud. (Pat) KE z Paryża 17 


"rm. Rząd francuski zaruiecza lerytoryum Mont- 
saucen w Asuenach pozostawić w stame zni 
zczenia jako pomnik narodowy wojny. 
| 01 
DZZZCWE WOJSKA WŁOGDIE 
PARYŻ, (Pat), Z Rzymu donoszą, że do Rj 
wkroczyjy wojska rządowe pod wodzą gen. Czoh- 
„ia, któremu D'Aznunzio oddał władzę. W sprawie 
woj prezes ministrów włoskich zioży w lbie po- 
<łskiej ważne oswiadczenie. 
—0— 
WALKA LICHWĄ W HMERYCZ, 
WIEDEN, 18 grudnia. (Pat) B K, z Warzyna- 
tonu. Rząd wystąpi wszelsieniu silami przeciw Hchwje 
żvwnościowaj i poprze wszelkie usiłowania publicz- 
gości w iym kierunku. Przedowzszystkiem plirowane 
są organizacye, które będą badały ceny artykulów 
żywnościowych. Nadto plarowane jest utworzenie or- 
ganizacyi kobiet w tym kierunku, że gospodyine z5u0- 
wiążą się nie kupować aetykutów codziennej 
by, zanim ceny nie będą zniżone. Będą wygłaszane 
sdczyty popularne na zgromadzeniach masowych. — 
W twatrach i lokalach pubiicznych mają być każdej 
nocy wygłaszane krótkie mowy ś-miuuiowę © zwal- 
uzaniu lichwy żywnościowej. 
— fye 


e a S S 


prywalnej pomocy dla Ausiryi. Czy Japonia będzi: 
uczestniczyła w tej akcył, nie wiadomo. 
—0— 
zastanowienie ruchu kolejowego 
w Ausiryj. 

WIEDEN. 18 grud. (Pst.) Od niedzieli 2! 
grudnia br. począwszy aż do niedziel 28 grn 
dnia br. będzie zasłanowiony w Austryi z po 
wodu braku węg!a caiy ruch towarowy i 036 
howy. Wyjątek stanowią tylko pociągi żywno 
sciowe i węgiowe jakcteż pociągi z dziećmi wy- 
jężdżającemi za granicę. 


W RJETE. 
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FRISTRYACXKI PARX KOLEJOWY BEDZIŻ PO- 
DZIELON 7. 

PRAGA. 18 grudnia. (Pat, Dzienajki dono- 
szą, że z inicyalywy ausiryackisj komisyi repara- 
cyjnej ma być dokonana w całej Europie, z wy- 
jątkiem Rosyi konskrypcya wszystkich wagonów 
i kolejowych. Park wagonowy, który sanowił wła- 
sność Austryi, będzie rozdzielony między państwa 
narodowościowe. e r 
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KREDYTY KOALICYE DLA AUSTRYI. 

PARYŻ. 18 grudnia. (Pat). Na wczorajszem 
zgromadzeniu Rady najwyższej, w które trz! 
także udział kanclerz Renna, zazkomunikowane, 
że rorestrzygnięcie o kredytach, które wedle wy- 
wodów austryackich mężów stanu będą pctizebne 
do uzdrowienia stosunków austryacxich, nastąpi 
w przeciągu 10 dni. Wedłe wieczoenyci dzienai- 
ków minister Loucher przedztacyił na dzisiejszem 
posiedzeniu najwyższej rady rezultat konferen- 
gh z kanclerzem Rennevcen. W sprawi: kredytów; 
oczekują jeszcze zgody Stanów Zjednoczonych. 


BADGRACYM BODOTRIKOW POLSKICH DO 
FRRNCZŁ 

Państwowy urząd pośreunictwa pracy i o- 
wieki nad wychodźeanj w Warszawie, sozpocząk 
z da. 27 Hstopada br. zapis robotników na wy- 
iazd do Franvyj i podał do wiadomości publicznej 
warunia płacy, która za ośraiczed jnny dzisń ro- 
soczy wynos! 12 franków ma sobowiików newy- 


—0— Š je f . 
, : zwauitowanych, 14 franków da robamików ziem 
1 £ a a A , sea jg: 
Austrya wydzierź MNA monapoł tyto dych, a 15 irenzów dia wykwaliiiżowanych za- 
mowy. wodbwców oraz tiómaczy. 


PARYŻ. 18 grud. (Pat.) Najwyższa Rada wy 
stosowała do Rennera pismo, w którem uno 
ważnia rząd austryacki do wyćzierżawieni: 
mouopołu tytoniowego w porozumieniu z ms- 
iym komittien, wyznaczonym przez psństwi 
koalicyjne. Dochód z dzierżawy ma być użyt 
na zakupienie środków żywności. 


Koszty mieszka i grzytmania, w skład któ- 
ego webzodzi dzienaja 709 gr. chleba, 309 gr 
mięsa, 1900 gr. jarzyn świeżyca, 30 gr. smalcu, 
20 gr. sol, 22 gr. cułyru, 21 gr. kawy lub hor- 
bały| +: 4—3 gr. przypraw, wynoszą 5 fr. 50 cent.. 


Ćd daty rozpoczęcia sGapsu do dua 10 gru- 
Ama zgłosiło się w odlziaiach Fłrzędu Warszawa 
skiego 5924 robotników, z których 1220 zostało 
skierowanych do Mipyi francustisj, jako kandy- 
daiówi «*na wyjazd pierwszym transporiem. 
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g drama: spo'ccznywS5ahktach. 
W głównej rol: 
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Nowiny g dnia. TFATR WN | 
Lwów, 19 grudnia, > 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: ; R ' p ia n _ 
W piątek, 19 grudnia o gadz 7 wieczorem po raz|Bilety wcześniej do nabycia w perfumeryi BR. STOESRIEGA, sl. Legionów 1.1. 
perrszy „Rycez z łabzdziem* trzy akty romant;CZNEJ | =mammem mnom wmiemrwanrancrnrennnrewwc aw =n 
"RH Br W.rawera z pp. kim. Fr.czkowskim, | WRTA TSN v 
arwińskimi, Janxows.ą, koziowską i Larewiczem, zenicy 9 A, żyta, j ienia i rykupuj znemi s i ali i R 
w ug 20 Brud. o gouz. ð popoi dla mło. | PSZEM y N su a 100 ką żyta, I WR. 2 wykupując różnemi 3 tuczkami, zbywali ja na 
dzieży po raz 9 typ Suukowski*, tragedya w 3 aktach 80 mk. Do powiatu przeworskiego za tę ilość psze- | stępnie pokątnie, dyrekcya skarbu zezwoliła na 
St. Źz-omskicgo * p. Ro»ertem Eohlkem w roli tytułowej | zicy należy płacić 120 mk., za inne zboża 110 mk. sprzedaż detuiliczną w szlepie. 
We wszystkich powiatach wschodniej Maiopolski za Sprzedaż detaliczna. 


Ww sobote 20 grudnia © siĘ 7 wiecz.po raz drug: 
„Seans, opeietka w 3 aktach St. Dunikowskiego I Fi.|jgQ kg. pszenicy 150 młą, zaś żyto i inne zboża 
A A E Sake Sk. y Ilość praczn na sprzedaż tę 
po 140 mk. za 100 ką. Przy wypłacie za zboże rząd pracznaczona na sprzedaż tę jest stos 


Mouiora w ubsadzie niezmienionej. i i A 

s i ; A sznkowo mała, bo tylko w ilości 20 kg., lecz 
ustanowił 5 [i . równ 175 kog w > : F : ZB 
REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. | Mrajopolsot. © UP PRO a A ke" NR dla 10.060 «sób. Nale- 
„CZWÓRKA, w. Szaszkiewicza 5 (naprzeciw żand.): E dh E > żaleby, by władze podwyższyły dsiesieciokrotnie 
7 codziennią do 21-go grudnia: 730 wiecz.:| g wn W, sA = PREBET NR ela Roz- |fen kontyngent, bo wtenczas wystarczyłoby to 
Program VIIL Prolog — 5. ichołowski. „swaniu ka | awnictwo to wać się bez współudziału komisył | tlą połowy mieszkańców miasta, co w rzeczy- 
w Fomu“, fersı w 1 akcie z francuskiego P> PU gee i opiekunowie nie podpisują próśb o dary |wjstęści jest konieczne i pożądane. Spreedaż ta 
r zoi fi ŚJ j Ue! pik ster &ho- >azl ży i bi i . KA IGIS r de h = 11: SOK H U i akle » i 

Z. Orca, | yaje) Na ogóle zadan! Mister Sho- |w odzieży i obuwiu. Rordawnictwem tem kieruje ko |detajlicznie odbywa się w sklepie p. Ludwika 
kuitzchinan, M. W naheim). „Głód mieszkaniowy“, aku: |, 2 w mE. o E- a ya irek, | Raszowskiego przy ul. Akademiskicj l. 3, w ce- 
alna tra ifarsa ra te siozunków lwowskich H. Aleta w |° meierentem e. p. 5. Mazurkiewicz. nie nsstępuiącej: 25 tabletek T. I. po 85 hal, 
a < Andy Kitschran (A. Kirschmaa, N. Nicvilla, JRX PRZYCRODZĄ WYSYŁANE PIENIĄDZE Z|400 tabletek T, II. po 8'50 bhal, 10 gr. krysta- 
i i” M inaron. Orw cz, J. k ii AMERYKI? Wdowa z pięciorgiem dzieci, która się |lozy K. III. po 17 kor, 50 gr. krystalozy k. IV. 
Panłow ski. Ia adhelm)a Aawe num-ry sotowe a YEO- [znajduje w skrajnej nędzy, oczekuje z Ameryki pie- |po £5 kor, 1 „holka“ krystalozy 1 i pół gr. 


seją: Anda Ki'sc.mar, S. Michałowski. M, Minókcim |, E EH h - $ E. 
Konieruje S. Mchałowśki. į edgy, wysyianych jej przez ki.kunasteletnią córkę, | po 2°58 ker 


W poniedziułek 22. grudnia premiera programu iX. | która ciężko pracuje, ażeby swej rodzinie dopomódz. każdy zgłaszający się otrzyma ją wedle ile- 
z Niestety doczekać się ich nie może, pomimo wiedo- |ści csób w rodzisie, przeto należy przynieść ze 
3 mości że już kika raz iaia je 1a6. Zacho- |seba ksiazeczke wik rt" iodzina z? 

REFERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO. R t, ask > z HE E c T Ja. : « książeczkę e BA Rodzina ziozona 

(Bilety wcześniej w perfumeryi Stoińskiego, ul. Le- a= o E JE ią ad z 6ciu osób, jako przydział miesięczay pobie- 


[i a a SEP z z r . : ` 
gionów 1 1. łatują gdzieś w kralie marzeń lub topig się w morzu | rze 10 gr. (10 fiolek) w cenie 17 kor. Sprzedaż 
W soro g d. 29 grudnia o godz. 720 wieczór: Prolog; | podczas tak dalekiej podróży. Ostatni raz miata otrzy- |ła odbywa się codziennie, lecz w razie ścisku 
PA pow Ee 3 Freu O O EĆ 7 dolarów w liście, ażeby prędzej doszły, bo |sprzedaż odbędzie się każdego wtorku i sobaty, 
Na kresach w kreacyi Maryi Dracowej; Władysłap Kar- syłane przekazem id zd E sudo „> RE ya f a 
necki, balstmistrz z i'etersburga: Noskowska 5p:ewaczka 38 ków aka 7 lk ten szedł |od godz. 9—11 rano i 4—6 witezorem. 
2 miesiąca, a po otworzeniu go trzeba było pocieszyć So 


Niedz ela d- 2' grudnia o godz. 7'e0 wieczór: „Trzech |] 5 AL 
Fiedków*, operetka, Władysław Karnecki, baletmist:z, SIę słowami: „Posyłam wam 7 dolarów“. List był ję 


pois aai ni U ae Taden Da ahi ii a S] 
z Petersburga; Na kresach w krencyi Maryi Drscowej; | rol>cony. Nieszczęśliwa wiłowa zwraca się z gorącą | R i p cą 
i T ; + F i , z r X R AS 8 5 z b mJ 
„Szkota śpiewu”, farsa; Prolog ; Noshowska, spiewaczłia. | prośbą do złodziejów pocztowych sby ziiiowali się | A E E z) E it di Ean w 


Poniedziałek d. 22 grędnia o godz. 7:30 wieczór:| nad nią i nad sierotami i aby przepuściii choć raz 


Balatuica z Petersburga, Władysław Karnechi; Nakre-|nore dolarów dia biednych polskich sieró Żuk c dil wdodoawdzć 
= w krescyi Maryi Dracowej; „Trzech Fredków* | parę RE kę Bs D i sie sg | YK tę radáseya x3 DIOTWIEUE, 
pereka ; proiog; Szkola Spiewu“, farsa; NoskOwska, KRNDYDKE: BO pa D gów Ę Specyniista chorób skóżnyca i wencrycznych 
śfiew: czka. |z magazynu muncurowego Dowództwa froniu gali- à EE a 
- = MR A aai x) A, S CE 7 fi WA 
wWiore”, d- 23 e: de ję "een" wieczór: Prelog; cyjskiego, wraz z trzema spólnikami okradli maga- e. Rea" E EF s M Ee 
" e 7 PPETI .„ A” z Pa Ro a 4 O zo: sT_r_> T : Od r Ary uaz SZJ þv 
„Trzech Fredków, Operetka; «Szkola tpie- ut, farsa; zyny z wielkiej ilości bielizny i ubrań, wartoścj kjl- kdl OE. ""£ «dis 
Ka kresach w kreacyi Maryi DTACOWEJ; Władysław Kamio ea tacie DOSa ind A A AB przeprowadził siġ na 1619—10 


kadziesiąt tysięcy koron. Sierżant ów kupił z pienię-| uł. Słowackiego 4 (naprzeciw gł. poczty). 

dzy, nabytych przez sprzedaż (ych rzeczy, swej narze- RÓŻA ZZA ZZ AO 

czonej wyprawę i futro, wartości 50.000 koron. Fo | Specyżlista chorób wenerycznych, skóry i moczowych 

PRZYSKZD MINISTRA WOJCiEcCHOWSMIzgo. || dzieży dokona sami fkcyjnego wiarania do o'| Ty. WRLHSŁNI ŁAUTERSOTEEM 

kradzionych magazynów, licz mimo tego sprawców bsslaw Kliniki v Ganie GOEBERKEG i ; 

wykryto. Grozi im kara śmierci przez rozstrzelanie|. selow nikt. w Pene. "a A azpit pae 

Sa j Š 1r | ord. £1—1 1,3—5 Lwów, Sykstusza 37 (róg Słowackiego). 

ARESZTOWANA STERJNISIAK Sukldtodą w. | - 22.2. © R | ABRSE 
Somczyszynowej, zeimieszkałej przy ul. Pełczyńskiej | x To me 

y. > AT" FEE = łu 

12, Felicya Sawicka, łat 20, z Woloczysk, skradła po | BIELIZN EA) 1650-- 10 

dla pań i panów oraz kompletne wyprawy ślubne 

także z dostarczore,o materyału w 


necki, bałetmisuz z Peiersburga; Noskowska, Spie- 
WACZKA. s 


—0— 


Dziś przyjmuje pan Minister szereg osób, które zo- 
śteuły wezwane na audyencyę. Pan Minister kosi 
kał w pałacu Generalnego Dzlegata. 

MOMISYA OBRONY PRZYSZŁOŚCI LWOWA od- 
będzie posiedzenie w poniedziałek 22 b. mą ze współ | 
ucziasem posłów. 

MANIFPESTIICYJNY PROTEST FEŁOCZIEŻY BOL-| 


. dy : : aire li 
jednodniowem mieszkaniu u niej 3.560 kon. w go-| 
tówca | zbiegła. Za pieniądze skradzione poczyniła | 
zakupy ubrań i butików, ałe nia dlugo trwała jej u- | i 


z S TOTA alevi WE P a. rażnsni Pakaurą Piston ana Pro 
SIEI praw prowikoryim w Galeyi Wschodni | cha, Vo przyzymawo ją 1 mieszka obecne — w | MADEO] FALTI BILLY SZYRIERA feta 
odbędzie się dziś, w piątek, o godz. 1130 w południe ; aresztach policyjnych. LEÓ W UŁ SLOWECHNE ZO JE 

P 3 . E i je « 


pod pomniciem Mickiewicza. | NAUKE 
WIADOMOSCI TERTRALNE, W piatek, 19 bm 7 
wemisra sztuki Brun. Winawera p. t. „Rycerz z ła- 


będziem”. Historya romantyczna z czasów pierwszego Gdzia meżna nabyć satcharynę? uli WSZELKIE PRZYBORY 
i i 


roku obecnej wic!kiej wojny, ma dużo — znanej Wi- w jakiej cenie 9 DENTY STY CZNE 


nawerowi — ironii i satyrycznego uśmiechu. Wy- Š p 
chyła się z niej decekonaty wzór Bernarda Shaw'a. Lwów 19 grudnia. > TP ERTEO A 1050 
Giówną rolę gra niezrównany w rolach lobu- Wobec mizeryi cukrowej w wielu krajach m, ' E "Ta LA AK E 
zerskich awanturników p. Okornick}» Jemu też po- Europy. sacharyna welođzi ecraz więcej w uży- 3 3) A E F E E Bi Ed EŃ A, Eg 8 da £. 
„wierzong została reżyserya sztuki. Obok niego gro- | Cie, możnany powiedzieć, że „staje się „modną*. Irako, ynol LA. 
madica naszych wybitnych artystów, jai Frączkow- Szczególnie do słodzenia ciest, legumin, oraz CRŁADNICA: Lwów v1. KUBALI (boczna Bate'ego 
ski w roli Amiikara Polichnowskiego, Barwińska ja- | mieszana w połowie z cukrem, jest wcale zno |BUMAJNILA, , przeniem Kamienna l. 2, il p. 
ko baronowa Nemeti, Barwiński, Jankowska, Kozłow- |Śną Ww używaniu, WA c nie dziw, że ci, których = 
-i i awi i@ STU $ ń j PASKETZY ini | i » kg: p tę j $ 
A marinte, |pabywnją Ja i w handlu poteton gie a aei ENE CMR LOWARE 
KOŁO MUZYCZNE" urządza w poniedziałek, | 20) a A E PA OE aa | wyrobu krajoweso 1653-5 
20 bm. w lokalu wiasnym pogadanka prof. Flamma- „üolkg U która kosztuje 255 kor. płacą po 6 Kor. | KARZEDZTA. TECHN EAN * sad: K 
i ZE NICZNE i gosnodarcze. 
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Plomi¿ńskizgo na temat „Dusza a technika w śpie- Przydział saceharyny dla Malopelski. É j 5 i 
w“ z dyskusyą. Początek o godą, 8 wiecz. Lokal Sfarostwa w kraju otrzymały na miesiące PIECU i KASY ZELAZNE c 


„Koła“ znajduje się w Instytucie muzycznym, ul. So- | grudzień tego słodkiego surożatu za pół milio-| J STRZEŻE wsk eny EtEglm 
bieskiago I 4, I. p. Nazwisko prelegenta, jednego jna koron. Zaś dosiąwca dla A Malo iii. KIERSKI, LOW, Paia kiaeiana, 
z najbardziej obeenie znanych i poszukiwanych pe-|polski i dla Lwowa p. L. Hoszoaski otrzymał 
dagogów śpiewu zapowiada ciekawy odczyt i inte- | wraz z zaliegłym koniyngeniem z popr.ednie:o R p RACA 
nesującą dyskusyę. — Dnia 6 stycznia H-gi wjeczór | miesiąca ekoło 600 kg. sacharyny, wartości = KARA 3 R 
Bzethnovenowski z rozbiorem tematycznym dwóch so- | przeszło m:lion kor. którą rozdz między ag m le DZIEWAUĘÓW i OGROSZEJY 
nat fortepianowych: Wałdstejnowskiej i Appasionaty. | prowincyonalne apteki, i w mieście. Miasto Gwiera swe Riurożwczwijniek GpioASDCna 
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ski do Wieliczki pena jest ustanowiona za 100 Lg. | dużycia przez niesumiennych odbiorców, którzy | £CZMUZESZYWKUNEMY LIZZY 


4 


Jesz 


„DZIENNIK LUDOWY" 


cze e miejski przydział artykułów 


spożywczych. 


© Z dobrze polnformowanego źródła otrzymujemy 


następujące uwagi: 

Ostatni przydział kaszy, krup i smalcu z apro- 
wizacyi m. Lwowa, wywołał silne protesty ze stro- 
ny konsumentów, zrzeszonych w lwowskich koope- 
ratywach, a protesty te odbiły się echem w prasie co- 
dziennej i subkomisyi aprowizacyjnej miejskiej. 

Pan prez. Neuman tłumaczył się tem, że miasto 
nie miało takiej ilości krup, fasoij i smalcu, by mo- 
gło obdzielić wszystluen mieszkańców. Jak to ro- 
zumieć? To znaczy, że 
Magistrat zmuszony był przed sklzpamł miejskiem; 

petwerzyć ogonki, 
w których konsumenci narażeni na zmarznięcie, zmo- 
knięcie i przeziębienie, ostatecznie rezygnują ze zrea- 
łzowania swych kart spożycia. Jest to tłumaczenie 
6ię, rozbrajające swą szczerością, ale bądź co bądź 
rzeczowe. A 

Wprawdziz prezydenci miast belgijskich, francu- 
skich czy amerykań:kicn znaleźliby w takim wypad- 
ku inne wyjście i właśnie tylko kooperatywom przy- 
dzisliiby ową ograniczoną iiość artykułów, ale gdz,eż 
nam do B.lgii, Francyi,. 

Wiadomą jest rzeczą, że Ameryką zaopatrując 
Lwów w tłuszcze 
zastrzegła ich rozdział w płerwszym rzędzie między 

koepzrażywy 
ale p. prezydentowi bliższe sklepy miejskie, jak kon- 
sumy. I w tam jest pewna ratya. 

Jak powied.i.liśmy, argumantacya względnie tlu- 
maczenie się p. Neumana było rzeczowe, choć nie 
przekonujące. 

Jednakże pewna szmatka codzienna, inspirowana 
najwidoczniej przez sklepiczarzy, odważyła się przy 
tej sposobności w nikczemny sposób napaść na lwow- 
skie kooperatywy, oraz na pierwszy dziś w Mało- 
polsos idealnie pojmujący swe zadanie związek Jed- 
ność”. 

Twierdzi ona, że swego czasu przeprowadzony 
spis ludności wykazal, iż miejscowa konsumy pobje- 
rały kilkadziesiąt tysięcy kart więcej jek jm się nale- 
żało. Otóż niochaj wie oszczerczy „autor“, że kon- 


sumy wogóle żadnych kart nie pobierają i nje po- 
SEM 


Giorniewa droga wielkich ludzi. 
Znany paryski profesor uniwersytetu i pacyfista, 
Charłes Riche, wydał książkę pod przejrzystym ty- 
tułem „Głupi człowisk' która jest ostrem oskarże- 
niem catego społeczeń : twa. Książka jest historyą kul- } 
tury ludzkości i wykazuje na przykładach przeciwień- 
stwa, jakio każda wielka myśl przezwyciężyć musiala, 
sim "mogła się w życiu urzeczywistnić. 

W tej niewolniczej, ślepej, nieuświadomionej ma- 
sie, jaką była ludzkość przeszłości i jaką jest po- 
miekąd dzisiaj, ukazywały Się niejednokrotnie inteli- 
'gancye, które uczciwie i Śmiało wyprzedzały tera- 
źuiejszość i odkrywały nowe prawdy, które kochały 
gprawieodliwość. Były to niby zabłąkane Światła w 
«iemnościach głębokiej nocy. Jak za ich dobrodziej- 
stwa odwdzięczali się im bracia? Posłuchajmy, co 
historya mówi: 

Sokratis, Mędrzec nad mędrcami odważył się 
wobec całego pogaństwa twierdzić, że mitolog:czny ' 
zabobon jest śmieszną tradycyą, że się musi poznać | 
samego Siebie i jako prawo w swych postępkach 
uznawać tylko sumienie, a jako prawo swej wiary 
tlko rozum. Tłum zak-zyczał go na śmierć. Arysto- 
fanes wyszydzał go hanisbnie w teatrze, Tak zwani 
sędziowi: oskarżyli go, że psuje młodzież i skazali 
ma Śmierć. Cykuta dala wprawdzie lekką Śmierć, 
abe to była przecie Śmierć. 

Jezus Chryslus, ta łagodna, mistyczna dusza nic- 
przystępna nisnawiści, głosi! przebaczenie dla krzyw- 
'dzących, wspó.czucie dla nieszczęśliwych i nędznych, 
równość ubogich przed Ojcem niebieskim. Nowe 
doktryny, któne powinny były zmienić oblicze św:ata. 
„Ale Jezus Chrystus zosiał M. na ianiebną i bo- 
usną śmier 

Krzysz tof Kolmmb, jedyny wśród wszystkich po- 
wziął wielką ideę. Na około niego świat wierzy, że 
gGiemia jest piaska. Ty:ko on przeniknął... Z kilkoma 
mędznymi okrętami odważa się wyruszyć na nie- 
wawe morza. Zaioga jego buntuje się. Lecz on prze- 
twyciężą uporem bunt 


Zdarzyło się, że wskutek niedbalstwa biura cen- 
tralnego kart nie odpisywano konsumom ubywają- 
cych członków, wskutek czego wykazywały one zbyt 
wielkie zapasy. 

Wskut.k przedstawień zarządów XKongumów po- 
czyniio Biuro kart pewne ceiowe zarządzenia i zio 
usunięto. 

Mimo to jednak i dziś nie dla konsumów, lecz 
dła sklepów rejonowych i sklepów miejskich wydaje 
się na tysiące nicistniejących konsumentów przydziały 
a wszyscy pamiętają, iż jeszcze przed niedawnym cza- 
sem aresztowano cały szereg kupców rejonowych, kie- 
rowniczek sklepów miejskich, a nawet urzędniczek 
Biura kart. 

Chyba oszczercy temu wiadomem było, że 
z brudną tą aferą konsumy nie miały nie współiego. 

Owej nadmiernej ilości fikcyjnych konsumentów 
przypisać należy obiaw, że chlcba miejskiego w pa- 
sku jest dosyć, a miasto ciągle cierpi na brak mak, 
której wprost nastarczyć nie może. 

Rzuca ów kalumniator oszczerstwo na konsumy, 
że one uzyskane od miasta nieracyouowane artykuły 
nie wydają członkom i puszczają je na pasek. Nie 
było wypadku, by jakikolwiek czlonek, któregokol- 
wiek konsumu nie otrzymał swej racyi wedle publicz- 
nych ogłoszeń mu należnej, ale każdy wie, że w skie- 
pach miejskich i rejonowych tak racyonowane jak 
i nieracyonowane artykuły pod rozmaitymi pozorami 
konsumentom przepadają, która to właśnie okolicz- 
ność jest powodem, że cl ze sklepów owych ma- 
sowo uciskają do konsumów. 

Okoliczność, że kłamca codzienny napadł z oka- 
zyi tej na związek „Jedność“ dowodzi, że inspirato- 
rami notatki oszczerczej są kram karze, którym roz- 
wój idzi kooperacyi jest nie na rękę! 

To niechaj jednak zapamiętają sobie tak powo- 
łane czynniki jak i wszelkiego rodzaju grajzłer- 
niey i ich pismacy, że mimo wszelkie trudności z 
ich strony czynione, przyszłość do kooperatyw na- 
£:ży. 
ziwi nas tylko, że znalazł się dziennik, który 


dał się użyć do t:go rodzaju kalumui. Er. AR 
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wego lądu i nowy Świat oddaje ludzkości. A w 
nagrodę za to za powrotem do Europy zakuwają go 
w kajdany, wtrącają do więzienia, grożą Śmiercią, 
Cudein prawie unika tortur, lecz umiera biedny, o- 
| czerniony, zapoznany, zdradzony. 

| G ff mwez wynajduje cudowne rzeczy, jak termo- 
| metr, teleskop, który pozwala ma wid.icć nieprze- 
: czuwane dotąd światy i pojąć, jak maleńkie miejsce 
we wszechświecie zajmuje nasza planeta. Lecz ludzie 
|mają obawę przed prawdą. Galileusz musi ukięknąć 
| przed tryumfującą głupotą 1 przepędza, oślepły, osta- 
i tnie swe dnie w więzieniach. 

Gut:nberg który wynalazł sztuką drukarską, Pa- 
Essy' który stworzył naukę paleonto.ozii i ceram,k, 
Jenar który nauczył szczepić ospę, Horvey który 
pierwszy głosił fizyotogię cksperymentalną — ci 
odma mói_li istnienie zatrute wygnaniami, prze- 
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śladowaniami, procesami, szyderstwem ludzkiem. 
Mich- Sorvet który bez nauczycieli pojął, że 
krew cyrkatuje z prawej komórki do lewej przez piu- 
ca, został spalony. Taksamo Savonarcła, taksamo Haus 
obaj odważający się głosić swą czystą- moralność 
| wobec wspólczesnego zepsucia. 

Lavoisier, który uprzystępuił ludziom dwie naj- 
piękniejsze gałęzie wiedzy, chernię i fizyologię, zo- 
stał na publicznym placu w Paryżu zgilotynowany. 
| Besceurtas głoszący jak Sckrates prawa ludzkie- 
go rczumu, mudat z kraju uciek:ć i umierać na ob- 
czyźnia. “Viktor Muzo żył 20 łat na wygnaniu. Cer- 
Vartes przepędził połowę twego życia na galerach 
i w więzieniach. Ciało Mciera wyrzucono na ulicę. 
Łaciński pocta Ovidus wygnany został na dożywo- 
tni pobyt w kraj dzikich barbarzyńców. Angielski poe- 
ta, Cha ta lon umari z głodu. francuski pozla Andre 
Chomier zginął pod glotyną. VcLare Silvia’ Perl co 
Miekiewicz zaznał: więzienia i wygnania. Szueea mu- 
|siał sobie śmierć zadać. Doemostemas i Cjeero naj- 
więksi mowcy ludzkości zginę:i z ręki żołdaków. 
| I to wykczenie nie jest zupełne. 

Tak ludzkość 


nagradzała najsz!achetniejszych 


i przybija wreszcje do po- | przedstawicieli swego rodaj 
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Przeciw prowizoryum w Galicji 


wszhoedn ej. 


"Wa, Kołomyja, 18 grudnia. 

Polska Rada Robotn'cza w Kołomyi coraz 
bardziej rozwija swoją owocną pracę społeczną 
i narodową. 

W środą, 17 bm. odbył się jej staraniem w sań 
„Sosoła* wiec ludowy La zaprotestowan:a prze: 
cw nowemu zatnachowi na wschodają Małopol: 
skę. Oprócz robotników! i mieszczan licznie ucze 
stniczyła w wiecu jnieligencya miejscowa, beg 
względu na partyjaą przynależność. 

Wiec zagaił tow. Łopatka, powolując na 
przewodniczącego tow. Święcickiego, na sekre= 
tarza tow. Kłuska (kolejarze), referował red. Jó- 
zei Sanojca z Warszawy. 

W dobitnych słowach przedstawił referent do- 
tychezasowe fazy Í «lbecny stan sprawy polsziej, 
jakoteż poddał krytyce nieudolność naszej dyplo» 
magi: która zaprzepaszcza krwawym trudem o- 
bronione ziemie. Jej oo jest ni fovtupna 
rozwiązanie sprawy wschodn:o-ga icyjsk:ej. 

Zgromadzeni w sxupienju wysłuchali wywo- 
dów referenta, protestując głośno przeciw wy- 
nrządzanym narodowi i ludowi porszizmu krzyw= 
doin; poczem przez akłamacyę przyjęto rezo!u= 
cye, 5 stujące przeciw 25-letniemu prowizo 
ryum, jako zabójczemu c'osowi dla gostodarcze= 
gy £ $gzuliura nego rozwoju I nau i zigocn' go vs óli 
życia zamieszkujących go narodów. Zgromadzenł 
żądają zdecydowanego okreśienią losów Ualicyj 
jako nieodłącznej części Polski, uło- 

enia siosunków poisko-ukralńskica przez repire4 
zenłantów obydwu narodów, uregulowania wewa 
nętrznych spraw państwa polskiego przez Sejm 
Polski i usun,ęcia z Paryża nieszczęśiwych dy- 
piomatów, winnych niekorzystnego obrotu spra- 
wy. Wiec zakończono odśpiewaniem „Roty“ 
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Francya i Polska, 

Andrzej Liel.tenberger pisze w Rovus 

Przyjaźń francusko-pol.ka jest jedną z najbar- 
dziej charakterystycznych spraw naszych czasów. 
Imię Polski związane jest z najbardziej decydujące- 
mi cowiiami dziejów naszych. Pod dawnym reżimem 
jasnowidzący ministrowie nie bez żału stoglądalj na 
to, jak Francya bezczynnia i bezsilnie przypatrcy= 
wała się podziałowi odlzgł:go państwa. Mężowie sta- 
nu rewoluc;i solidaryzowa:i się bez zastrzeżeń z na- 
rom polskim i od E:rangera aż do W.ktora iugo 
tworzyli rymy w cześć narodu-męczennika. 

Sprawiedliwość hi.tor,czna domiaga:a się odbudo- 
wania wi lkiej Polski. Czyż naród ten nie miał rjeza- 
przeczonych tytułów szlucheciwa między starymi na- 
rodami Europy? 

Przez wieki całe stanowiła ona wał przeciw a- 
zyet;ckin i niemieckim bałwanom, a jej zachowana 
się bohatzrskie w ciągu pięciu lat ostatnich pozyska:o 
jej podziw całago świata cywilizowanego. Niageśc ja 
kampania prusyfikieyi rozbiła się o energiczny od- 
pór nisuqięt ca zwycężonyca. Pow:arzane często pro- 
roctwo Bismarka resli:ue się ca kowicic: 

„Gdy wzbiie się biały orzeł Pol. ;k, to czarny orzeł 
pruski utrzyma cios najcęższy'. 

Nalsży jednak uregutować trzy sprawy, od któ- 
rych zawisła przysziość zmartwychwstał ogo narodu: 
kwestya granie, kwestya agrarna i kwestya żydowe 
ska. 

Polska powoianą jest, aby stanowić podporę laty- 
nizmu i na soldności jej spoczywa po części bezpie- 
czeństwo deraokracyi wsenodu. 
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DOSTAWA RUR WIERTNICZYCH 
GAL.CYI. 

Praco wiertnicze na naszych terenach naftowych 
w znacznei mierze zastanowione z powodu braku ma- 
teryaiów wizrtniczych wkró:cz zostaną na nowo pod- 
ięte. Uczynią to w piuwwszym rzędzie więkzze przed- 
siębiorstwa, które otrzymały rury Świdrowe z nie- 
miieckich fabryk. 

Niemi _cki przemysł matoryałów wiertniczych jest 
obecnie zupełnie zdolny do do:taw, brak jednukowoż 
po części jnicyatywy ze strony producentów. Rząd 
powiuian tu bezwarunkowo przyjść z pomocą w u- 
łatwianiu dostawy materyatów wierin.czych. 

Aium F. 
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Walka o Sdańst., 


JDEZWN WYBORCZA DO NIEMCOW W GBDRNSKU, 

Przed wyborami w Gdańsku, które zapowiedzia- 
no na 14. grudnia, rozrzucono wśród Niemców gdań- 
skich i okolicy nasiępującą czarakterystyczną ode- 
zwę (w jęz. niemieckim), świadczącą dobitnie o oryen- 
tacyi, jakiej hołdujs znaczna część społeczeństwa niv- 
mieckiego w „państwie Gdańskiem", patrząc trzeźwo 
w przyszłość, rmaiiqo szowinistycznej propagandy 
wszeci:lemioczicji 

Klzie o życie! 


Szaś'set lut temu przyszli pierwsi Niemcy do pol- | się starała o cizbie. 


„. Vo 109 latach położył nierniecki Za- 
Ech merae ężuą rękę na Gdańsku. 


: 
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Nie iko zaiezien'2 był ucisk, 

Całe tmavy zachoduie powstały. Gdańsk na czele. 

Zrzucili cięzzw: ;srzmo. 
fagore rprzyłzczyń się do Polki 

GJuisk zakwitł. Cate bogactwo Polski płynęło 
przez ręce Gdańska. Nastąpiło 800 lat dobrobytu pod 
wladzą polską. Daleko rozuiósł się blask Gdańska, 
„Królowej Baityku'. 

A pobam przyszło rieszczęście. Włtudza Prus 
Gdańsk począł upadać coraz bardziej. 
Diaczęgo? 

i Zep:taj kupców. 

Odcipty kolo Torunia od Polski, swej matki ży- 

wijcielki musiał zamrzeć handel i przemysł gdańsky. 
A dziś? 

Zrzucone więzy! Wolna jest droga do nowego 
wzlotu, do dawnego blasku. 

Już niemisecy fabrykanei i wieley kupcy byli 
w Warszawie. 

Pojechali tam zebrać śmietankę, bo ich nosy g3 

czule. 
* Kto pierwszy przyjedzie, ten pierwszy miele, 
Obywatelu w Gdańsku, Sobotach, Oiwie — czy 
rozumiesz? 
p Śmietanę zjadają inni, ci mędrzył 
Tobie jednak mówią ciągła: 


wpotsrwać się w Boru! 


fg 
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tiuszczu, ziomniasów, węgla, bo Berlin nic nie 
marzni: i głoduje. 
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omośt z przemyszu 
naltawega 
ERZDYT DLA CZECZOGŁOWACA:CH RAFINERYI 
EAFTOW YCH. 


T Związek czeskich banków udzielił czechoslowac- 
kim raśineryem nafty 200-m:il'o:owej pożyczki. Ra- 
lizerye cpodzizwają sę, że zdołają teraz w przyspie- 
Szonem t:m)ie przeprowadzić uowozy produktów na 
podstawia pokkiej umowy kompenszcyjnej. 
— — 
RUMUNIA I ZINERYTA POSTLRCZA CZECHC- 
SŁOWAICYI OLEJU. 

Wedlug „Narodni Listy“ ma rzpublika czetkosło- 
Vacka ctrzymać 1609 cystern benzyny, 50) cystern 
Dlsiu świeiinego i 2000 cystern ropy. Produkty te 
edzie się musiało transporiować przeważnie na Du- 
haju. Towar ten przedztawia wartość około 20 milio- 
tów koron. 

Ponadto dostarczy Ameryka 400 cystern benzyny 

1 18) cystarn-olsju świelnego wartości 18 milionów 

Oron, Wszystkie rafinerye czeskosiowackie będą ma- 

ly w ciągu 5—6 miesięcy podjąć znowu swe roboty. 
—t5— 

KRGZNTYNSKI PRZEMYSŁ NAFTOWY. 
Produkcya z bogatych pokładów naltowych Ar- 
Sntyny., wzrosła w roku bieżącym bardzo znacznie. 
Macs wierseniowe nie zostały dotąd w całej pełni 
Odjęte, tot>ż przemysł ma duże pole dsiałania. Aby 
uchronić przed wpływem obcego kapitalu, kon- 

ma wkrótce zaprowadzić monopol państwowy 
ruchu kopalń naitowych. 
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PRENUMERATĘ na "Dziennik Ludowy“ można 
'tzać u sckrctarza Budzickiego w organizacvi pra- 
irów kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej, ul. 
cka 1. 69, codziennie w godzinach popoiudnio- 
Gd 4tej do 6-1ej wieczorem. 


„|ci, badź wierny swemu dziecku, zaspokój jego głód! 


Eorlin zabrał wszystko. Berlin nie posyła ci chle- | Prz; 


OZEN LUDOWY" 
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Dzisiaj nasze Prusy zachodnie żywią: cały Ber- 
ln i pół Westfalii. 

Jak długo? 

Jeszcze klika dni. Ea za kilka dni nie potoczy 
się żaden pociąg więcej na Zachód, do Berlina, po- 
tem wszystko zostanie w polskich Prusach zacho- 
dnżch. 


Czy ton nadmiar spłynie da Gdańska? 
To zakkży od cisbie, 14, gruduia. 
Spełnij swój obowiązek! Potem Polska będzie 


Ojcze, matko! Twoje dziecko potrzebuje cię, ufa 


Pomyśl o tem 14. grudnia! Oddaj odpowiednią 
kartkę wyborczą! 

Zapytaj kupca i febrykenta, co czynić? 

Oni dziękują Bogu na kolanach: 

Uwoluilisny się od Berlina, 

Nie płacimy żadnych podatków wojennych, 

Jeździmy do Warszawy, 

Zjadamy śmietanę, 

Jak przed 230, 300, 400 Taty. 

Ty wypatruj oczy na Berlin. Słyszysz! Z Berlina 
brzmi odpowiedź: 

Co ebehodzi mnie dziecko gdańskie, co obchodzi 
mnie niewiasta gdańska? 

Niechaj żebrać idą jeśń głodne sgi 

Ty nie możesz jechać do Warszawy, to zrobią 
inni, ci mądrzy! 

Obywatelu w Gdańsku, Sobotach i Oliwie, słu- 
cnaj I 

Dół Gdańska nczy się po pokka 

od dyrektora banku, db chlopca ulicznego, jawnie 
i nawet tajnie, 

Masz wątpliwości? Pozwolisz się nadal otuma- 
nisć ? 

Patrz: Niema już starego Gdańska! 


Wiedz: 
Nowy Gdańsk powstaje! 
Wipisz jeszcze i pylasz: Gdzie przyszłość? 


Rozylądnij się: Przyszłość! 


łez się do Purtył przyczłośzi! do polskiej partyj 
Oddaj 14. grudnia $olłską kartkę wyborczą! 
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BEESZTOWENIE ZA ELIUŻNIERSTWO, 

WARSZAWA, (Pet). Literat Anatol Naian Stern 
za bluźnierstwo na koncercie w Wilnie osadzony 
w więzieniu karnem będzie przetransporiowany do 
Wilna na rozprawę sądową. 

ŁODŹ. „Rozwój Łódzki* podaje, że sądownicy 
tamtejsi postanowii rozpocząć strejk protestujący ! 
przeciwko sxominacyi prezesa sądu Żyda Koina. 

—0— 
—c— 
GOZPODARCZY SOJUSZ CZESKO-RUSTRYACKO - 
EOŁUSNIOWO-SLOWIENSKI, 

GENEWA, 17. grudnia. W dobrze poinformowa- 
nych politycznych kołach paryskich zapewniają, że 
związek gospodarczy między Czechami, Austryą i 
Poiud. Siowizńszczyzną jest już rzeczą dolonaną. 

Przy Quai dOrsay liczą się z tem, że Węgry, 
zagrożone tym sojuszem wcześniej czy później wej- 
dą w sferę imtepesów angiulskien, aby uzyskać prze- 
ciwwagę. 


| syna 
WĘGRZY WTARSNĘLI NA TERYTORYWM POŁUD. ! 
SLOWIBNSZCZYZNY. 

"BERLIN. (Pat). „Frankf. Zig“. donosi, że 1000; 
żołnierzy węgierskici przekroczyło granicę Jugosla- 
wii. Ast lerya jugosiow.ańska odparła Węgrów. Rząd 
jugosłowiański załeżył protest przeciw temu wkro- 
czeniu wojsk węgierskich. 

ZX 
AWZGIERSEI PRZEMYSŁ NAFTOWY. 

Stosunki w wegierskim przemyśle nsftowym przed- 
stawiają się o wiste gorzej niż za czasów republiki | 
Rad. W tech bowiem czasach poszczególne rafinerye | 
przecież byly w ruchu. Dziś zapasy ropy są zupeł- 
ris wyczerpane i na całym obszarze obzenych We- | 
gior znujdjie cię zaledwie 100 wagonów ropy. 
—_ 
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GROŻBA WOJNY DOMOWEJ W TYROLU. 
WIEDEN, 17. grudnia „Arb. Ztg.“ pisze, że w 
Tyrolu reakcya przygotowuje się potajemnie do 
zbrojnej walki. Z wojskowych magazynów broni znika 
tysiące karabinów, które wykradają spiskowcy. Ka- 
rabinami tymi uzbrajają się nieczynni gażyści t. zw. 
cbywatalskiej obrony. Socyalni demokraci mają wnieść 
w Sejmie z tego powodu inierpilacyę, gdyż akcya 
ta jest wyłącznie skicrowana przeciw klasje robotni- 
czej. 

—n— 

NOWY BLOX EUROPEJSKIE 
AMSTERDAM, 17. grudnia „Times“ podają za 
„Telegrafen“, że są wszystkie dane do przypusz- 
czania, iż dodatni rezultat ważnych obrad, które od- 
były się w Londynie, spowoduie wzmocnienie się 
koalicyi francusko-angielskiej. Jest możliwe, że nje- 
bawem odbędzie się druga konferencya w celu ulo- 
żenia stosunków handlowych i finansowych mjędzy 
oboma państwami, 


Kemunikacy. 
PRZECIW PROWIZORYUM W GELICY! WSCH. 
W niedzielę dnia 21 grudnia o godzinie 1039 w sali 
Sokoła li. odbędzie się protestujący wiec kolejowców 
Polaków w Sprawie prowizoryum wschodniej Ma- 
łopolski, F. T. ppsłów sejmowych i przedstawicieli 
prasy uprasza się o współudział w wiecu. 
POSIEDZENIE wszystkicn Zarządów Grup zawo- 
dowych odoędzie się w poniedziałck, dnia 22 b. m 
o godz. 6 wieczór. Wybór Zarządu Komisyi Zawo- 
dowej. 

WAELNE ZGROMADZENIE TOW, PIEKARZY od 
będzie sig w niedzielę 24 grudnia 1919 o godz. 11 
przed porudniem w sali stowarzyszenia, brama An- 
driolcgo w Rynku. Porządek dzienny: I. Wybór prze- 
wodniczącego, jego zastępcy i członków calego Za- 
rządu. IL. Wnioski, 

EGŁO FABAWOWE ENMFLNEZY z powodu prze- 
sunięcia terminu końca Świata urządza w sobotę, 
20 grudnia w lokalu wlasnym przy ul. Zislonej l. 4 
Ucieszną Zabawę Taneczną. Poczętek o godz. 8-mej 
wieczorem. Wstęp za okazaniem zaproszenia, które 
wydaje sekretarz Kola. 

UNIWERSYTET LUDOWY IDL RDAMA MICHIE- 
WICZA przyjmuje wpisy i udziela informacyi codzien- 
nie z wyjatkiem świąt, cd godz. 6 do godz} 7 wie- 
czorem w lokalu Komitetu Obywatelskiego Polek 
pl. Akademieki l. 1, I. p. 

EECZNQŚĆ! MZTELOWCZ którzy meją wyjechać 
do Załeszczyk, do pługów motorowych, zechcą eie 
wę wlasnym interesie zgłaszać przed odjazdem do 
Związku Metalowców, ul. Ormiańska I. 31, cd godz, 
6—8 włocz, w celu informacji, gdyż w referacie rol- 
nym podaje się nieprawdziwe warunki, przez co ro- 
bożnicy są narażeni na koszta podróży i straię cza- 
su. — Zarząd, - 


l 
—)— 


Z nędzy ga zkrodni. 

Wi „Cafe Adler" w Wiednii, będącej pokatną 
giełdą wiedeńską, gdzie gromadzą się wsze'kjego 
rodzaju spekulanci przyszio onegdaj do dramatycz- 
mej sceny. Jeden z gości agent Dawid Taenzer, po- 
spieszył do kuchni aby tam zamówić kolacyę. Na- 
raz zbiiżył się do niego jakiś młody Człowisk i z 
okrzykiem: Paskerzu! Oddaj portfel! — wydarł mu 
z kieszeni portfel, w którym znajdowało się 66.009 
koron, a następnie strzelił do niego z rewolweru, na, 
szczęście bez skutku. 

Ujęty oświadczył na policyi, że nazywa się Ber- 
kowie, a jest kaniorzystą, nio mogącym znaleźć prace 
i nie posiadającym mieszkania. Postępowanie swoje 
wytlumaczył w następujący sposób: 

Chciałem sobie już dawno życie odebrać, ponieważ 
mie mam gdzie niieszkzć i mie moge znaleźć pracy, 
Wczoraj w pewnej winiarni podnieciilem się winem 
i udałem się do „Café Adier', gdzie widzyałem, jak 
nieznany mi Taenzer 

boz przerwy od innych gości inkasował pieniądze. 
Uweżalem go za spekulanta, robigcego na pasku 
majątek i chcialem go strzałem nastraszyć, a po- 
tem sobie życia odebrać. 

= 


Z sądu polowego. 


Sąd polowy D. O. E. przesyła nam nastę- 
pujące pisno do opublikowania : 
„Słowo polskie" z daty Lwów 29 listopada 

nr. 386, pod tyturem „Echa afery auto» 
mylnie poiatormowało opinię pu 


1919 
mobilowej“ 
bliczną, że Sąd polowy D. 0. E we Lwowie, 
zarządził w sprawie ppor. Jerzego Bałłabana 
łajność rozprawy, oraz że nie dopuścił sprawozdaw- 
ców dziennikarskich do sali rozpraw. 

W postępowaniu polowem w myśl istniejących 
ustaw, rozprawy odbywają się tajnie, a jedynie wy- 
rok ogłasza się na posiedzeniu jawnem. Zaznacza 
się, że sprawozdawców dziennikarskich prócz przed- 
stawiciela „Dzienn. ka Ludowego“, który jawił się w 
sali rozpraw i zostal dopuszczony do rozprawy, żaden 
z przedstawieje l innych dzienników lwowskich nje 
zgłosi się w Sądzie poiowym DOE. we Lwowie, za- 
czem nie może być mowy o niedopuszczeniu sprawo- 
zdawców dziennikarskich do rozprawy. 

Z notatki ,Stowa Polskiego“ „Echa afery auto- 
mobilowej* prawdą jest to, że przeciw ppor. Jerzemu 
Bałłabanowi odbyła się dnia 27 Lstopada 1919 roz- 
prawa główna o zbrodnię nadużycia władzy urzędo- 
wej i służbowej z par. 380 ukw,., zbrodni oszustwa 
z par. 502, 504b i 505 ukwi, zbrodni przyjęcia po- 
darunków w sprawach służbowych z par. 333 ukwi. 
i zbrodni usilowania nadużycia władzy urzędowej 
z par. 15 i 380 ukyJ. Przewodniczył rozprawie pułk 
Paweł Karge, a' prowadził rozprawę kpt. ks Karcl 
Brorisiaw Różycki. Oskarżony Jerzy Baiłaban został 
uznany winnym nadużycia wiadzy urzędowej i służ- | 
kowej z par. 380 ukw. i usiłowanego nadużycia wła- 
dzy urzędowej z par. 15 i 380 ukw4., natomiast dla 
braku dowodów winy uwolniony od oskarżenia o 
zbrodnię oszusty4a z par. 502, 504b i 505 ukw. i zbro- 
dni przyjęcia podarunków w sprawach służbowych 
z por. 383 ulkw, Jerzemu Bałiabanowi wymierzono 


karę ciężkiego więzienia przez jeden rok i kasacyę 
stopnia oficerskiczo w myśl ustawy. 
Dowódca: 

Gołagórski: gen. por. m. p. 


3 ruchu robotniczego, 


PRZED STREJKIEM PRACOWNIKOW FRYZYER- 
SKICH. 

Ze wszystkich zawodów bezsprzecznie jesi 
dzisiaj najgorzej płatny zawód Hyzverski, Prze- 
ciętny zarobek pracownika fryzyerskiego nie 
przekracza 700 kor. rmiesięczn e. Głowny za. 
robek stanowią do dnia dzisie,szcgo u iryzyce 
rów t zw. „napiwki“. 
Na zacnodzie oddawna zerwano z tym ubliża 
jącym godności osobistej zwyczajem, uczyn onn 
już to prawie w całej Pol. ce, W Kon; resówce, 
w Krakowie, w Przemyślu i w wielu innych 
miastach, tylko we Lwowie pokutuje jeszcze ten 
lokaiski zwyczaj. 
Na 
fryzyerskich u:hwalono kró.koterininowe 
danie pod adresem majstrów, w pierwszym 1zę 
dzie usunięcia napi iwków, nstanowienie procen 
tów, podwyżsenie pa y i inne. 
Równocześnie uch waleno w razie odrzucenia 
memorandum rozpocząć strejk, Na czas strejku 
zostaną uruchomione kocperatywy robotników 
fryzyerskich w kilku lokalach robctniczych, 
gdzie strejkujący robotnicy znajdą zarobek. Nie 
wątpimy, że wszyscy zorganizowani robutnicy |” 
.poprą robotników Gyzsaskich podczas walki, 
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Się wyczeszki, prz. jmuje się 
wszelkie roboty 2 wyczeszeb, 
Damska iryzycika Rynek 29 
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Polski Związek Are r importu i exporiu, spOłka 
z Ośran, odzow. bwow, pl. Maryacki 5, Hote: Frantuski, 


poszukujs do kupna na Korzysinych warunkach: 


kurtkę, kożuszek, ubranie 
inarynarkowe, trzy palta mę- 
skie c.emne (Fiimalaya) bu- 
„iki damskie Nr. 39 i inią 
garderorę. Sklep komisowy. 
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Monogramy, napisy w złocie i srebrze wykonu.e najtaniei 
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OKKBZYJNIE DO SPRZEDANIA gitara, flet, buty 
z cholewami Nr. 40, wierzely na buciki damskie 
Nr. 37 i 38, kurtka zimowa długa, kilka par spodni 
i inne rzeczy. oa ia 15, Sklep DAAA 


Zast. nacz. wcd, i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. 
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Fabryki, pareela pod fabryki, lokale fabry- 
czne, parcels budowlane, domy i 
nieruchomeści, kopalnie, "lasy, trzewostany, 
dobra ziemskie it p. organizuje parcelacys 
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Zaklład demtystyczno-techniczny 
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wykonuje wszelkie roboty wearug 
najnowszych systemow 
Lwów, Kazimierzowska 17, pasaż. 
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Na ozôiem zebraniu pioduceniów wody rodowej 
i napojów musującyc , postanuwiow0 Z powudu 40 prus 
cent podayżki Sac ryn, oraz kwasu węglowego pod» 
wyższyć z dnem 21 grudnia Ea Pe, CENY "wyrobów mu- 
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Biuzki crepdechyrowe 

BŁEA Gw: LEZA si razowz:| edn Vab, e, Orw 
a nalne modela po Bajec niznich enach bluzki 
markizetowe i opale, „S o't*. Śwetery Wiin SZ%*A cam 
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flanełowych i woalowych po: ca najtaniej 
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Senzac jny 4-aklowy diamat s 
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Nadto dotero<8  uzup'łnienie 


Drukiem A. Gołamana w. we Lwowie, Sykstuska 19. 


